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Pc^rót z HiLzpscr.ś
UPIORNY POCHOO
dsaesśf ciu tysięcy kalek w Neapolu

Zurych (ik) Donoszą tu z Neapo= 
lu: W  ubiegłym tygodniu w porcie n- 
apolitańskim odbyło się powitanie 
powracających z Hiszpanii „ochotni; 
ków“. W edle oficjalnych zapowie; 
d^i powrócić miało 10 tysięcy żołnie 
rzy t. j. owe 15 batalionów, które ie 
szcze 18 miesięcy temu wyrusz', łv n- 
pomoc gen franco.

Tłumy ludzi, ma+ki. ojcowie, sio; 
stry i żony powracających zalegK 
bulwar przyportowy. Czarne oddzia 
ly milicji faszystowski^ oraz woisko 
z trudem dają sobie radę z rozgorącz 
kowanym i drżącym ze zniecierpli; 
wienia tłumem.

Kiedy cztery okręty przybiły do 
portu i zaczęły z nich wychodzić w 
szyku wojskowym oddziały włoskie, 
cisza zaległa port. Jedynie dzwony 
kościelne biły nieustannie i wśród ich 
pogrzebowego dźwięku zaczęła s;ę 
upiorna defilada kalek, połamańców, 
nieszczęsnych ofiar wojny, kulawych 
oślepłych, poobandażowanych. do o; 
statnich granic wynędzniałych. Jek 
zakołysal oczekującym tłumem. W  
okamgnieniu rozbity został kordon 
czarnych koszul. Matki i żonv prze; 
darły się ku powracającym, pomie; 
szały zwarcie maszeraiace szyki i rzu 
ciły sie na szyie żołnierzy wśród gło 
snego płaczu. Nie pomogła gorliwa 
bieganhia czarnych Koszul. Tłum oto

czył powracających, wiiajac ich. o= 
płakując poległych i wypytując go; 
raczkowo o tych licznych, któizy iesz 
ze pozostali.

Długo pracować musiała czarna mi 
licjai, zanim udało się jej oddzielić 
tłum od żołnierzy i tych ostatnich

powieść na Piazza de PretK, gdz'e 
odbyła sie derilada przed królem.

Nie udało się propagandzie włos; 
kiej to przywitani; „ochotrikówu. 
Zamieniło sie ono na wielotys:<£Łua 
manitestację Włochów przeciw woj; 
nie.

Kardynał Innitzer przedstawia
faktyczny stan rzeczy w Wiedniu

Zurich ( ik) .  Donoszą z W iedni a :  
Już w ciągu dria  sobotniego młodzież 
katolicka wzywała wiernych do ma; 
sowego udziału w niedzielnym nabo 
żeństwie, zapowiadając ważną enun; 
cjacię. W  niedzielę kościoły wypełl 
nione były niewidzianym tłumem 
wiernych, oczekujących w napięciu 
kazania księży.

Zamiast kazania usłyszano credzie 
kardynała Innitzera.1 odczytane ze 
wszystkich ambon.  Kardynał ostro 
wys*apił przeciwko zarzutom i wy;  
mvsłom rzucanym na kościół przez 
koła hbłe:owskie.  Chcieliśmy zgody 
i współpracy z rowynr porządkiem 
państwowym — głosi orsdzie — ale 
uniemożliwiono nam to. Loialnie i z 
najlepszą wolą przestrzegaliśmy de;

Dalsze głosy niemieckie
o Zeohru

klaracji episkopatu austriackiego z 
18 marca, która głosiła współpracę 
z now ,,n rządem. Niestety zarzadze; 
nia władz skierowane przeciwko koś 
ciołowi i życiu religijnemu rozbiły tę 
wsnółpracę. Za obecny stan odpc* 
wiedzialne sa władze

Oredzie wywarło na słuchaczach 
olbrzymie wrażenie. Jego właściwy 
sens. chuć nie wypowiedziany, p oi.; 
gał na podkreśleniu przepaści jaka 
, żv pomiędzy ideą chrześcijańską a 

hitleryzmem.

Kopono-Radio....
i dobre i dostępne.  

P O P U L A R N Y  O D B I O R N I K  DLA 
W S Z Y S T K I C H  

Korona 4 9  A —  na raty po zł. 1 0 .—  mieś. 
Luksusow e su p erh etero d yn y —  na raty 

od złotych 19.50,

Demonstrancla i sprzedaż w głównym shładzle
F a c h o w a  firma i i  U  IP C I I  f l “R a d i o w a  i iH l l  I L U H
K r a k ó w .  u l .  S T A R O U I I Ś L N D 1 ,  n l e f o n  Nr 1 7 B  7 7

W y n i k i  w i b d r ó w r
do Senatu francuskiego

Paryż (ar). Dziś ogłoszone zosta­
ły przez min. spr. wewnętrznych 
rezukaty wyhorów, mających na ce­
lu odnowienie t rzeemj części  składu 
senatu.  W y n ik  przedstawia się na­
stępująco :

Republikanie prawicowi 27 (plus 
9), republikanie lewicowi 10 (— ), 
niezależni radykali 9 (plus 1), rady­
kalno socjalni 41 (plus 6), socjaliści  
republikańscy 4 (minus 4), z jedno­
czenie socjalno-republikańskie 2 (plus 
1), socjalni demokraci  4- (plus 1).

Scmjalni demokraci  stracil i  jeden 
dotychczasowy mandat,  natomiast  
z,  skali dwa inne (burmistrz marsyl- 
sk ; T a s s o  i dawny min. spraw w e« n. 
Dormoy) .

Zjednoczenie socja lno-republ ikań­
skie odzyskało oba mandatu, utra­
cone pr. ez se ce s ję  dwóch senatorów', 
którzy obecnie me przeszli.

—  X —

Strassburgu, Jftrasitorgi!
i ziemio nad Bałtykiem

Cieszyn (r) Prasa niemiecka wy ­
chodząca na Gó rnym i Cieszyńskim 
Śląsku zaczęła, j a k  na dany znak 
rozpisywać sie o zasięgu niemczy­
zny na Zaolziu.
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Prasa ta podnosi,  że niemieckie- 
ryfi miastami na terenie Zaolzia są 
B ogn  min i Cieszyn Zachodni.

W  Bogummie przy ostatnich w y ­
borach gminnych niemiecka partia 
sudecka zgromadziła 40 procent 
e l oso" ' ,  40 procent  Czesi,  a pozo 
stałe 20 proc. Polacy i Żydzi W  
b. czeskim Cieszynie niemiecka 
partia sudecka pr/.y ostatnich wy­
borach gminnych zdobyła 15 man ­
datów

Prasa niemiecka rozpisuje sie da­
lej  o sił ich Niemców na terenie 
b czeskiego Cieszyna i podnosi,  że 
ruchem niemieckim kierował w tym 
mieście Bun t  der Deutschen. Niem­
cy na terenie wymienionych miast  
posiadali około 25 rozmaitych zw ią­
zków i organizacyj .

G łosy te dziwnie zbiegają się z 
podobną akcją  niemieckiej  prasy 
na Ś ląsk u Opolskim.

—oOo-—

ótrassburg. Znamienną ilustracją 
względności autorytatywnych oświad 
czeń niemieckich o wyrównaniu wszy 
stkich różnic terytorialnych r£i zacho 
dniej granicy Niemiec jest pit-śń, ja-- 
Ką codziennie przy wieczornym ape; 
lu i po każdej odprawie organizacyj 
nei śpiewają w szeregach Hider Ju;  
gend — mlodziez hitlerowska (nad 
isrodkowym biegiem Renu w pasie 
"raniczącym z A lza u a i Lotaryngią.

'•eśń ta brzmi „Strassburgu. Strass; 
burgu, pieśń nasza się żali, aż kiedyś 
- .Wacht  am R;hein“ w twych muracli 
rozlegnie się“.

Dalsze zwrotki tej pieśni mówią o 
nnych ziemiach, oderwanych od Rze 

szv m. in. ta lze  o pewnym obszarze 
nad Bałtykiem, „zuchwałą ręką oder 
wanym nd niemieckiej macierzy".

Konfiskata
Sobotni num er „K rakow skiego  

K uriera W ieczornego" skonfisko­
w any zottał 7 a m argines p. t. 
„O oserw ujm y barznie Ozon" Kon­
fiskacie  uległ rów nież „K rak . K u ­
rier Poranny".

Strofa ta kończy się zapowiedzią „że 
wrócimy kiedyś znów w twoie m u q  
o miasto tętnem niemieckiej  .krwi ży 
iące i z macierzą złączymy ci? na wie 
hi“. Chodzi tu o miasto, które „kie; 
dyś nasze i jak powiedział poeta zno 
wu będzie nasze.

Go będzie z hlrjpedti?
Londyn.  Korespondenci angielscy 

nadsyłają alarmujące wiadomości o 
sytuacji w Kłajpedzie. Korespondent  
„Dai ly Telegraphu" przewiduje, że 
krytycznym dniem dla Kłaipeuv jest 
11 grudnia, t. j .  dzień wyborów do 
sc imu klajpedzkiego które to wvborv 
mogą mieć dla Litwy podobne zacze 
lak wybory municypalne w Sudetach 
miały dla Czechosłowacji.

Wprawdzie  kanclerz Hitler oswiad 
czył uroczyście, że Rzesza niemiecka 
nie ma żadnych pretensji teiytorial;  
nych w Europie, jednak, jak podkre;  
śla „Daily Telegraph",  oświadczenie 
to. zdaniem Niemców kłajpeuzkich, 
nie ma nic wspólnego z tvmi kraja;  
mi, gdzie mniejszości niemieckie do* 
maga ją się przyłączenia do Rzeszy.
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Donoszą z R z y m u :  O jc i ec  św.
przyjął  wczoraj  w Castel  Gandolfo 
wszystkich delegatów, zgromadzo­
nych na kongresie archeologicznym 
w liczbie 300 osób i wygłosi ł  do 
nich przemówienie,  które spotkało 
się na całym świecie z uczuciem 
ulgi i wdzięczności.  Przemówienie 
to było bardzo ostre.  Papież o ś ­
wiadczył,  że t rzeba się cofnąć m y ś ­
lą o 1600 lat wstecz,  by spotkać 
się z prześladowaniami religinymi 
podobnymi do obecnych.  Ludzie 
współcześni ,  mówił O jc iec  św. zgo­
ła nie różnią się od Jul iana ‘A p o s ­
taty, Nerona i Judasza.  Papież o- 
świadcz.ył dalej ,  że w czasie swego 
długiego 80-letniego żywota wielo 
krotnie widział j a k  hegemonie  p o ­
ws ta ją  i ja k  padają w gruzy. P a ­
pież pamięta  hegemonię Napoleona 
III i j e j  upadek,  pamięta potęgę 
B is m a r c k a  i je j  upadek,  pamięta

taieiriisckte metody
Berl in  Przed kilkoma tygodniami 

zniknął  bez śladu kap.tan n o r w e s ­
kiej  marynarki  handlowej  J a c o b s e n

W  dniu 11 bm.  żona jego otrzy­
mała  z A m st er dam u  te legram z za 
wiadomiemem, że małżonek je j  zo­
stał  internowany do niemieckiego 
obozu koncentracy jnego w miejsco 
wości  nieznanej .

W  norweskich kołach oficjalnych 
do tej  pory nie otrzymano żadnego 
oficjalnego zawiadomienia w tej  
sprawie.

także jak Wilhelm II rozpętał  woj- ] najczęściej ,  lecz improwizacja.  W  
nę światową i wyszedł z niej  bez ostatnich słowach kry je  się wyraź- 
korony.  Nie siła i skrupulatne przy- na aluzja do zwycięstwa państw 
gotowania do wojny,  zwyciężają * demokratycznych w wielkiej  wojnie.

Wieści z Polski
W A R S Z A W A .  W ie lu  b > ły ch  p o słó w ,  

nie p rz e d o sta li się na lis ty  k a n d y d a  

tó w  d o  S ejm u , nie m o g ą c  się ro z s ta ć  z m y : 

ślą  o  m a n d a ta ch  p o d ję li z a b ie g i o  m a n d a ty  

d o  S en afu  b ą d ź  z w y b o ru  b ą d ź  p rzez  p o w o  

1 lan ie . M ó w ią  że w ielu  z n a n y c h  zw o len n is  

k ó w  p ik .  S ła w k a  m y śli o  p rz e d o sta n iu  się  

Ao  rz c r e g ó w  S e n a tu . J a k ą  d o  te g o  w y b ra ć  

d r c g ę  —  je s z cz e  n ie  w ie d z ą .

i... Hitler
Onegdaj  zdarzył się w Tu rz y po 

wiat Rybnik następująey wypadek;  
Do lokalu p. Meisla przybyło dwóch 
nieznanych osobników w towarzyst  
■wie kobiety,  którzy -wtrąciwszy się 
do toczącej  się rozmowy zaczęli 
zachwalać  stosunki w Niemczech a 
bezmyślnie kry tykować stosunki w 
Polsce.  Między innymi ośmielili się 
wyrazić,  że powrót Zaolzia do Pol ­
ski należy zawdzięczać ty lko Hitle­
rowi, że Hitler i tak zagarnie Ś ląsk  
gdyż na Ś ląsku są Niemcy,  a nie 
Polacy.  Ja k o  przykład takiego stanu 
rzeczy podali m ie jsc ow ość  R y d u ł­
towy w powiecie rybnick.m,  gdzie

„NEUTRACYDA” w o d a  mineralna 
alkar. produkc j i  „SANAVIT". D o s k o ­
nały  środek p r z e c w  nadkwasocie 
soku żołądkowego (zgaga, odbijanie 
się, wzdęcia i t. p. j  Zalecana przez 
lekarzy.  Do nabycia w a p j t e k a c h  
i drogeriach.

• ee
zamieszkują samiich zdaniem 

Niemcy.
Na zwrócona im uwagę przez j e ­

dnego z gości,  że nie zezwoli na 
dalsze znieważanie uczuć Polaków 
zaczęli się wob ec  niego zachowy-

wać prowokująco oraz grozić mu 
pobiciem.

Osobnicy odjechali  następnie fur 
manka, która ja k  zdołano stw erdzić 
zaopatrzona była w tablk zke z na­
pisem , .S iódmok-Ryduhow y “ .

Berlin atakuje Litwę

Rłmoraiii wystawił na iiipasj?
Kościół i cmentarz

zostać  niebawem sprzedany z licy­
tacj i ,  o ile mieszkańcy nie zbiorą 
sumy koniecznej  na wykup.

Wilno.  Właściciel  majątku Cej -  
kinie w pow. święciańskim,  w spo­
sób bliżej nieznany wciągnął do 
wykazu hipotecznego swych grun 
tów ziemię, z której  korzysta ła  od 
1904 r. mie jscowa parafia katolicka. 
Na tej  ziemi znajduje się drewniany 
kościół,  wybudowany -w 1793 r., 
plebania i cmentarz grzebalnjp W  
r. 1937 ma jątek Cejkinie  został  za 
długi sprzedany z l icytacji ,  a po­
nieważ uzyskana ze sprzedaży suma 
nie zaspokoiła wderzycieli, zgłosili 
oni pre tens j ę  do gruntów paraf i­
alnych.

Przed kilku dniarni przybył  do 
-wsi Ce jkinie  komorn k, który zajął  
w' imieniu wderzycieli kościół ,  cm en ­
tarz i budynki plebanii,  oceniając 
wszystko razem na 8.000 zł. Cały 
ten ma jątek nieruchomy,  slanowią-  
c-y w ła sno ść  parafii katolickiej ,  ma

Berlin A n n  lite wskie glosy prasy 
niemieckiej  mnożą się w dalszym 
ciągu, w zwdązku z wydarzaniami 
w okręgu kłajpedzkim.  Szczególnie 
ostatnia wiadomość o. zawieszeniu 
przez gubernatora kłajpedzk ego 
dwóch uchwał klajpedzkiego se jmi­
ku napiętnowana jes t  ostro przez 
prasę niemiecką,  zarzucającą,  że po­
stępowanie gubernatora nie jest 
w zgodzie z prawem i że w ten 
sposób Li twa ws ka zuje  złą wolę 
oraz brak zgodnego unormowania 
sto- unków do Niemiec.

„Allgemeine Zei tun g” pośwdęca 
temu zagadnieniu artykuł wstępny, 
zakończony stwierdzeniem, „że czas 
podobnego^ negowania praw a minął 
o s ta tec m ie ,  a zrozumienie tego 
powinno znaleźć mi e jsce  także i na 
Li twie”.

Poza tym prasa niemiecka podaje 
niemal jednogłośnie głosy kilku 
pism angielskich,  donoszące o pa­
nującym w' okręgu kłajpedzkun 
wzburzemu i podnieceniu, spowo­
dowanym jurowokacyjnym stosun-

Stawkowe# tłumacza siv?
z poniesionej porażki

W  kołach zbliżonych do płk. 
S ł a w k a  t łumaczą wysunięc ie je d y ­
nie j -go kandydatury a brak naz­
wisk innych I(s ł a w k o w c ó w “ na lis­
tach kandydatów tym,  że w zasa­
dzie grupa ta wstrzymała się od 
udziału w wy borach a jedynie wy ­
sunięto kandydaturę płk. s ł aw ka 
jako dem onstrac ję  i to rozmyślnie 
w tym okręgu,  gdzie kandyduje  
przyszły domniemany z ramienia

OZN. marszałek S e j m u  prof.  M a ­
kowski.

W y ja śn i e n ia  te jedn ak wydają  
się być raczej  t łu maczeniem  z po­
niesionej  porażki wobec faktu, że 
kandydowali  również tak wybitni 
członkowie tej  grupy ja k  b. w ic e­
m arsz ał ek  Sch aet zel  w Warszawie 
i b. pos. Brzęk-Osiński w- Radomiu 
i przy wyborac h na kandydatów o- 
baj  przepadli.

KandyiUa M a  p ,  S Ń t o f S K E

kiein rządu li tewskiego do t a m te j ­
szej  ludności.

Wzrost produkcji przemysłowej
w Stanach Zjednoczonych
Obliczany przez Fe de ral  R e s e r v e  

Boa rd  wskaźnik  produkc ji  przemy­
s łowej  w St an ach  Zjednoczonych 
A .P .  osiągnął w e wrześniu r. b. 90, 
wo b ec  88 w sierpniu r- b. i 76 w 
maju.  kiedy działalność gospodar­
cza była szczególnie niska. O becny  
poziom wskaźnika je s t  na jwyższy 
od października 1937.

Wskaźniki  produkcj i  > p r z e m y s ło ­
wej w poszczególnych miesiącach 
1938 r. przedstawiały się ja k  nastę  
puje (w nawiasach dane z odpo­
wiednich miesięcy 1937): styczeń 
80 (1 14), lut.y 79 (116) marzec 79 
(118), kwiecień 77 (i 18), maj 76 
(118' ,  czerwiec  77 (114), lipiec 83 
(114), * sierpień 78 (117), wrzesień 
90 ( U l ) .

lapońshia uiarunhi pokoju z Chinami
nie do przyjęc ia

Tc, id  o .  K o r e s p o n d e n t  a g e n c j i  l l a v a s a  p o  

a . j e  e w e n t u a ln e  w a r u n k i  p o k o j o w e  J a p o *  

n i i :
1) D y m i s ja  m a r s z a łk a  C z a n g > K a ć s z e k a .  

W ł a d z ę  m o ż e  o b j ą ć  k t ó r y ś  z u m ia r k o w a .  

: r x h  c z ł o n k ó w  K u o m in t a n g u ;

2 )  W s p ó ł p r a c a  z J a p o n i ą ;

3) Z e r w a n i e  z S o w ie t a m i  i cw erU ualr .y  u 

d ź j a b w  p a k c ie  p r z e c iw  k o m i u t e m o w i .
W  ra z ie  w y p e ł n ie n i a  t y c h  w a r u n k ó w  J a  

p a n i ą  s k ł o n n a  b > l a b y  o b i e c a ć  s t o p n io w e  w v 

c o f a n ie .  s w y c h  w o j s k  z C h in .
W  p rz y s z ło ś c i  j a p o ń s k i e  o p e r a c j e  w o j s k o  

w e  o g r a n i c z y ł y  s ię  d o  o c z y s z c z a n ia  zd o *  

b i t e g o  te r e n u  i o r g a n i z o w a n i a  e k s p e d y c j i  

k a r n y c h  d o  o d d a l o n y c h  p u n k t ó w  C h ' n ,  

g d z ie  e w e n t u a ln ie  i s t n i a ł y b y  je s z c z e  o ś r o d k i  

o p o r u ,  o r g a n i z o w a n e g o  p r z e z  C z a n g s K a i*  

S z o k a .
— -- 1  r l l f f

T u r e k  (tel.) Premier  gen. Skład- 
owski  wygłosi ł  tu zapowiedziane 
rzemówienie na zebraniu wybor- 
zy rti O ZN.  Ge n.  Sk ład kow sk i  mó- 
£f swym stylem, tak znanym z 
rzemówień se jmowych.  Przemó-  
ueme było krótkie i zwięzłe.  Pod- 
reślił  w nim fakt, że S e j m  i S e ­
at ,  który wyjdzie z wyborów w 
niu 6 l istopada jes t  pow ołany do 
mian}'  ordynac j i  wy borcze j .  P. 
remier wypowiedział  się ostro 
rzeciw hasłu bojkotu,  twierdząc,  
e b o j ko t  ten,  prowadzony przez 
ztaby pa i ty jn e  endecki ,  socjalis- 
yczny i ludowcowy nie uda się.

Gen.  Sk ładkowski  wystąpi ł  nie­
zwykle ostro przeciw Str .  Narodo­
wemu,  a zwłaszcza jego ;  jurzywód-

com, przypominając  im haniebną 
ucieczkę w ciężkich dla R ze czy p o s­
politej  chwilach 1920 roku.

M z i - b i g a  p m i w k ?  ip u r le u ii  S u M r
Berlin. Duże zaniepokoienie w 

niemieckich sferach gospod trczych 
wywołała ostatiua akcja amerykańs 
kici „Anti — Nazi — Liga ‘ skiero* 
wana przeciwko importowi szklą 
tekstylii, porcelany i zabawep z Su* 
S f L w .  Towary te przywożono do* 

I t-> chcras do Ameryki na zasadzie u*

mowy handlowej pomiędzy St. Zj .
i Czechosłowacją,  przewidującej ulgi 
celm» dla tvch artykułów przemysłu 
czeskiego. Obecnie zas towary sude 

ie, jako. t -Made in Germany"  pla* 
ńć maia wysokie stawki celne wo= 
bec braku umowy handlowej mer.m' 
ckęl —- amerykańskiej .

Nowy projekt ' ‘ "
Praga.  „B oh em ia ” donosi, że rząd 

czechosłowacki  ' opracował  nowy 
pro jekt  uregulowania granicy z 
W ę g r a m i .  P r o j e k t  ten ma być  do­
ręczony w niedługim czasie rządo­
wi węgierskiemu. Jako  mie jsce  
przyszłych rokowań wymienia ją  
Bud ap esz t  i Piszczany. Nie ulega 
wątpliwości ,  że niezależnie od kon­
taktów między Pragą i Budapesz­
tem zostały podjęte  pewne rozmowy 
za pośrednictwem premiera karpa- 
toruskiego Brody,  który od czwar^ 
ku bawi w Budapeszcie .

^
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Wspólne dobro
W  chwili, gdy mimo uchwalenia 

konstytucj i  3-go Maja  Polska upad­
ła pod przemocą — społeczeństwo 
polskie przeniknęło głębokie prze­
konanie,  że dla utzymania państ ­
wowości  konieczna jes t  silna, na 
zdrowych podstawach zorganizowa­
na armia.  Dlatego też poprzez 
wszystkie lata zmagań-sy mbolem 
niepodległości,  symbolem Polski 
s a m e j - - s t a ł  się je j  żołnierz.

S t a r a  zasada „Si vis pacem. . .” 
nie straciła nic na swe] aktualnoś­
ci. Dziś najbardziej  pokojow o nas ­
tawione narady,  podsuwają  naraz 
sobie wzajemnie z wdziękiem, aż 
pod sam nos — uzbrojone pięści. 
Nikt się nie obraża,  uważnie owe 
pięści ogląda, sam naciągając  że 
lazne rękawice.  I znów wzajemne 
uprzejmości ,  uśmiechy, w przeko 
n a n i u : ten sobie w kaszę dmuchać 
nie pozwoli.

* *

S a m a  wdęc już chyba logika na­
kazuje uważać armię — „za narodowe 
oczko w głowie”.— J e s t  chyba rze­
czą jasną,  że nie znajdziemy w 
Polsce człowieka, któryby myślał 
i czuł inaczej  ; — bezwzględu na 
przekonania polityczne,  bez wzglę­
du na kierunek polityki rządu, bez­
względu na to, jak a  partia jes t  
chwilowo u steru — a rm ia  będzie  
z aw sze  u w ażan a za  w spólne do­
b ro  w szystkich obyw ateli. R o z u ­
miał to dobrze twórca naszej  armii, 
Józe f  Piłsudski i dlatego stale, oci- 
kreś lał  apolityczność „Wie lkie j  Nie­
m e j ”. Arm ia je s t  niezmienna, służy 
zawsze jednemu celowi : utrzym a­
niu całości  i niezawisłości  Państwa, 
polityczne cele zaś są zmienne, za­
leżnie od chwilowej  koniunktury ; 
wyciągając w wir walk politycznych 
żołnierzy, rozprzęgałoby się wojsjko 
na zwmlezające się naw/.ajem grupy 
Armia,  służąc nie całemu narodo­
wa a pewnym 'ego odłamom, 
stwarzałaby możliwości powstania 
u pozostałych obywateli  niechęci, 
bardzo d la ’ nas niebezpieczniej  w 
chwali, gdy otoczeni przez wrogów, 
wdnniśmy przeciwstaw lać im silę 
wewnętrz.nego scementowania

Musimy więc bronić się przed
podobnym niebezpieczeństwem i

zachować nietknięty prestige na­
szego wojska,  w myśl  wskazania 
„Zdała z polityką od A rm ii“ .
T y m c z a s e m  O Z N. nie myśląc  o 

lyfch wszystkich ewentualnościach 
starał sie wszczepić w społeczeń­
stwo przekonanie,  że sukcesy za 
Olzą zawdzięczamy jego wysiłkom, 
oraz, że zjednoczenie społeczeństw a 
w okresie ciężkich dni próby,  było 
również je go  zasługa.

Błąd aż nadto wadoczny.
I mniejsza już o śmieszne twier­

dzenie, iż Ozon nadawał ton zasad-

 Odebranie Zaolzia było epizo­
dem radosnym,  ale epizodem. I 
waększego \ypiy>vu na bieg^naszych 
dziejów nie będzie miało. Prawdzi­
wa rozgrywka o by t  mocarstwa 
polskiego zaczyna się dopiero. J e ­
żeli nie odbudujemy wspólnej  gra­
nicy z W ę g r a m i . . .  —  to miejmy 
odwagę wyrazić się szczerze — 
przegraliśmy kam pan ię . "

T a k  pisze..., ale zaczekajmy jesz 
cze chwuleczkę z podaniem źródła. 
Naprżód przytoczymy takie śmiałe 
po wiedzeuie:

„I powiedzmy' sobie. jeszcze je 
dna prawdę:  naszym konjunk- 
iuralnynn wrosóem dziś, jutro 
i prawdorodobme aż do końca 
rozgrywki,  naszym przeciwni 
k ;em jes t  i będzie Rzesza"

Kto to pi sze?  Napewno jakiś 
„fulksfrontowy * „demoliberalny* or 
gan, zaprzedany państwom demo 
kratycznym,  — pomyśli sobie czy­
telnik „A. U. C “ lub panowie Ba­
bińscy, Braunowię,  Budzyńscy.  Gę 
barscy.  Halabardy,  czy inni Pia se c ­
cy, Zalescy i Zambrzyccy. . .

"N i e !  Takie  herezje wypisuje dzi­
siaj (w ostatnim numerze z 23. X .  
1938) „Merkurjusz Polski Ordyuu- 
ryjny" ,  ten sam leiborgan hitlerow­
ski, który przed 1 października, 
T rz e c ią  Rzesze stawia! Polsce za 
doskonały wzór państwa silnego i 
mocarstwowego.  .

niczy społeczeństwu polskiemu w 
chwilach krytycznych.  T e g o  rodzaju 
samochwalstwo nie może byćszkod- 
ii;vve.

Chodzi tu o rzecz stokroć  
w ażniejszą, o to , ab y  dzięki 
chw ytom  nie przebierającej w 
środkach, lekkomyślnej prop a­
gandy, nie obniżono jednej z nie­
licznych rzeczyw istych  w artości  
naszego życia państw ow ego jaką  
jes t  i musi p o zo stać  szacunek i 
ukochanie armii.

O. D.

Niemcy chcą s tworzyć  — pisze 
w' dalszym ciągu „ O rd yn ar yj ny“ 
wydłuż szczytów Karpat  zalążek 
Samoistnej  Ukrainy,  czyli irredenty 
ukraińskie! ,  któraby promieniowała 
na Małopolskę Wsch od nią  i na po­
łudniowe granice Z S R R .  (!)

„Merkurjusz Polski"  tak się prze 
raził ekspaazj i  Hitlerj j ,  doniedawna 
przez Się gloryfikowanej  i uwielbia 
nej ,  że nawołuje do likwidowania 
C P P ,  bo źródła jego energj i  będą 
leżały zbyt  blisko domeny niemiec­
kie], zbyt blisko Karpat. . .

Ale jeszcze większy strach p a ­
niczny onarnąl pana Z. (W la d y s ła -  
w a Zambrzyckiego\ może i zupeł 
nie zrozumiały,  choć dużo spóźnio­
ny. Piszo bowiem czarno na białem 
tak :

Przygotujmy^ się natomiast  dę 
wielu niespodzianek, a przedewszys 
tkiem do niesłychanie silnej,  przez 
Berlin kierowanej  akcji  antypolskiej  
w województwach lwow'skiem, tar­
nopolski! m i Stanisław ow skiem. Do 
bezustannego wrzenia w Malopul 
sce, do paraliźo vania Polski ód we 
w nątr/.“.

Proszę bardzo! jak  to u ciągu 
niespełna jednego miesiąc , bo \V 
-okresie/20 tu dni, nntrafił „Merkur­
jusz"  zmienić o 360 stopni swą or- 
jen tac ję  polityczną. Dotąd na jwięk­
sze niebezpieczeństwa zagrażało 
Polsce — zdaniem „Ordynaryjnego"

ze strony R o s j i  sow.eckiej ,  dzisiaj 
„konjunkturalnym” wrogiem aż do 
r o z g i y w k i” są Niemcy, zaś Meskwa 

pisze pan Z. „nie wystąpi 
przeciw'ko nam, gdyż po os iatnich 
zmianach będzie to leżało (rozgrywa 
ka w roku 1938 o Karp aty  — tak 
rozumuje Merkurjusz, , )  raczej  w 
je j  interesie,  nie wy stąpi też zwin­
nych względów.„ Szkoda,  że „Or- 
dynary' jn3 ’ nie określi ł  bliżej tych 
wrzględówa

Panowie (J.  B . j  i (Z.) \\7ydawcv 
^redaktorzy „Markurjusza  Polskie­
go O r l y n a r y j n e g o ” poucza ją  ulice 
Wierzbowrą, że należałobz w7ezwTać 
pod broń dziesięćfrazy tyle co przed 
miesiącem żołnierza dla" odzyskania 
granicy polsko węgierskiej .  Z R z e ­
szą, gdy będzie Polsce przeszkadzać  
„damy sobie ra d ę” przechwala  się 
„Ordynaryjny"  -

A  więc pobrzękiwanie szabelką. . .
Szkoda, że w pływy „ Merkurjusza** 

są bardzo znikome, inaczej  gotowi 
bylibyśmy uwierzzć,  że ul. W i e r z ­
bowa posłucha ostrzeżeń tego re- 
ak cy ir eg o  tygodniczka i gotowa u- 
znać Rzeszę  za wroga nie tylko na 
dziś. Lepiej  późno niż nigdy...

W każdym razie ze satysfakc ją  
konstatujemy,  że za przykładem 
pana Cata Mackiewicza także i 
„M erkur jusz” zmienił swoje  nasta­
wienie w stosunku do Niemiec.  A 
wszystkieiiiu wanien ten człowiek, 
który w Norymberdze tak mocno 
zapewniał Polsce — skoro mu była 
potrzebna —  pomoc w odzyskaniu 
Aaolzia, a już w Monachium,  gdy 
otrzymał w prezencie od C h a m ­
berlaina Sudety,  dał je j  przy 
jacielską radę, by poczekała  cale 
trzy miesiące ..

Polska nie usłuchała tej  rady 
zbawiennej  i dlatego dzisiaj Berl in 
uzależnił  Pragę od siebie  calkowd- 
cie, i dlctego przygotowuje antypol 
ską akc ję w Małopolsce ws ch od ­
niej...  tak mzyn aj mniej  twierdzi 
„M erku. jusz" ,  wczora j  gorąco mi- 
. i jący Hitlera a dzisiaj jego wróg” 
Metamorfoza „Merkur jusza"  “i pana 
Cata jes t  symptomatyczną.  Notuje-  
m.y ja  b. chętnie,  gdyż dowodzi ona 
tylko s ^ s z n o ś c i  pustulałów str er -  
nictwa demokratycznego w zakre­
sie dróg pol ski f j  polityki zagra­
nicznej.

Ster

tizesza M u n i M i p  mjm

Sytuacja niiędzynap-iilawd i Polsiii
w ocenie demokracji

Odczyt  pik. Grzędzińskiego i red W .  Rzymowskiego
Ł ó d ź . W  w y p e łn io n e l p o  b rzeg i sa  T o v /  

: p ie w a cz e g o  p rz y  u licy  l l * g o  L is to p a d a  21  

o d b y ł się z b io ro w y  o d c z y t  J .  G rzęd ziń sk ie  

g o  i W in ce n te g o  R z y m ó w  sk ieg o  z o rg a n iz o  

w a n y  p rz e z  K lu b  D e m o k ra ty cz n y  w Ł o d z i.

Z g ro m a d z e n ie  zagn ij p rezes  K lu b u  D em  

w  Ł o d z i d r . S t .W ię ck o w sk i k tó ry  o d d a je  

g ło s  J .  G rz ę d z iń sk ie m u . P re le g e n t p o w ró *  

c ił d o p ie ro  c o  z  p o d r ó ż y  p o  E u ro p ie  Z a ch o  

d n ie j i p o d zie lił się  w  sw o m  b a r d z o  treści*  

w y m  re fe ra cie  w rażen iam i i p o g lą d a m i na  

tem at o b ecn e  s y tu a cji p o lity cz n e j E u ro p y .

M ó w ca  sk reśla  k ró tk o  h isto rię  d o jśc ia  H i  

tle ra  d o  w ła d z y  w  N ie m cz e ch  i w y ty cz n e  

je g o  p o lity k i z a g ra n icz n e j. S tw ie rd z a , iż Hi* 

t lc ry z m  z o s ta ł z a s k o c z o n y  p o sta w ą  państw  

d e m o k ra ty c z n y c h  w  p a m ię tn y ch  d n iach  m a  

ja  b ie ż . ro k u  g d y  p ie rw sz y  a ta k  n a  su w eren  

tio ść  C z e c h o s ło w a c ji  z o s ta ł p rz e z  F ta n c ję  ; 

A n g lię  u d a re m n io n y .
M ó w ca  za jm u je  się n astęp n ie  c h r o n o lo ;  

g ią w y p a d k ó w  z o s ta tn ic h  m ie s ię c , i a cz k o i  

w iek cy tu je  tu a tj fa k ty  zn an e i p rz e b rz m ia ł  

łe  u jm u je  je je d n a k  i w iąże  w  ła ń cu ch  wy= 

d a rz e n , k tó re g o  p o sz cz e g ó ln e  o g n iw a n astę  

p u ją  p o  so b ie  z f iz y c z n ą  n iem al k o n ie cz n o  

ścią . F a k ty  o  k tó ry c h  szary  cz ło w ie k  d o w ia

d y w a ł się z p ra s y  co d z ie n n e j ja k o  o  w yda*  

rż e n ia ch  n a g ły ch , ż y w io ło w o  p o w sta ły ch  w  

o św ietlen iu  p re le g e n ta  s ta ją  się  lo g iczn y m i 

p u n k tam j w y jścia  d la  z ro z u m ie n ia  teg o  nie  

s ły ch a n ie  c iek aw eg o  o d cin k a  d zie jó w  spole  

czeń stw , n a  k tó ry m  i m y ż y je m y .

O m a w ia ją c  p o stę p o w a n ie  B e n e s z a  i rzą= 

du C z e c h o s ło w a c ji  o d n o śn ie  n iem ieck iego  

u ltim atu m  stw ie rd z a  p re le g e n t iż w P ra d z e  

o d rz u c o n o  k a te g o ry cz n ie  ż a d a n ia  H itle ra  i 

ty lk o ...  w e F r a n c ji  nie m ó w i się o tic ja ln ic  

o ty m , c o  w  p rz e ło m o w y ch  g o d z in a ch  rob ił 

m n ister  B o n n e t. N ie  d o ś ć  że n a  w łasn ą  rę* 

kę k a z a ł o św ia d c z y ć  w P ra d z e , iż  F r a n c ja  w  

rcz ie  n ie p tz y ję c ia  p rz e z  C z e c h o s ło w a c ję  żą  

d ań  H itle ra  nie u d zie li żad n ej p o m o c y  *»Ie 

b e z p o śre d n io  p o  ty m  p o łą c z e n ia  te lcfo n icz  

ne P a r y ż a  z a ją ł d o  w łasn ej d y sp o z y c ji by 

u n iem o żliw ić  rz ą d o m  o b u  p ań stw  o tz p o ś re  

dnie. p o ro z u m ie n ie  się.

M o ż e  lo sy  E u ro p y  b y ły b y  d ziś in n e, gd y  

b y  z ak u liso w e p o stęp k i je d n o ste k  iv zaró d *  

ku z o s ta ły  s tłu m io n e ; m o że  m ech an izm  o sta  

tn ich  w y d a rz e ń  s ta łb y  się d o stę p n ie jsz y  d la  

p rz e w id y w a n ia  d a lsz y ch  w y d a rz e ń , g d y b y  

u k a z a n o  w szy stk ie  s p rę ż y n y  u k ry te  w  zaci  

sz n y ch  g a b in e ta ch  w p ły w o w y ch  o só b .

W n ik liw e  s we w y w o d y  o p a rł  p łk  G rzę*  

d ziń sk i n a  z a ło ż e n iu , iż  d zisie jszy  u stró j go  

s p o d a rc z y  w zw o liw szy  się z p ę t k ap ita łu  

p iz e m y slo w e g o , p rz e sz e d ł p o d  p an o w a n ie  

k a p ita łu  fin a n so w e g o , b a n k o w e g o  Z  wiel* 

k ich  ce n tró w , s to lic  te g o  k a p ita łu  jak np. z 

lo n d y ń sk ie j C n ty . new =yorsk iej W a llstre e t, 

p o d z ie m n y m i k an ałam i p ły n ie  z ło io  d o  ro z  

r z u c o n y c h  p o  św iecie  o ś ro d k ó w  g o sp o d ar*  

c z y c h , y /ią ż ą c  je m o cn y m i w ęzłam i k tó ry c h  

g łó w n e  k o ń c e  s p o c z y w a ją  w  n ie licz n y ch  rę  

k a ch  p re z e só w  k o n c e rn ó w , ra d  n a d z o rcz y ch  
t t c .  L o r d  R u n cim a n  n p . je s t cz ło n k iem  85  

ra d  n a d z o r c z y c h  p rz e d się b io rs tw  h o ld in g u  

v .y c h , C h a m b e rla in  w  tej h ierarch ii k to i na 

w et n ie co  n iżej z ty sią ca m i sw y ch  u d zia łó w .

P r e 1 ig en t szu k a  zw iązk u  m ięd zy  g ło śn y m i 

w y stąp ien iam i p o lity c z n y m i p rzed staw icie li 

ty c h  sfer g o s p o d a r c z y c h  a cich y m i szm eram i 

o w y c h  p o d z ie m n y ch  ru c h ó w  sieci z ło ta  i p ie  
n ię d z y . .

D o strz e g a  120= tysięczn ą p en sję  p. B o n c o u  

n e te ’a nie ja k o  m in istra  R ep u b lik i F ra n cu s*  

k iej a le  ja k o  r a d c y  p ra w n e g o  tru stu  za in ie  

re so w a n e g o  n a  ry n k a ch  tak  an g ie lsk ich , nie  

m ieck ich  jak  i... czesk ich .

W  tak iej s y n tez ie  zak u liso w e szczeg ó lik i 

u ra s ta ją  d o  fo rm  w y m o w n y ch  sy m b o li, k tó  

r y c h c d c y f ro w a n ie  jest ró w n o z n a c z n e  z u J- 
p o rz ą d k o w a n ie m  n a ra s ta ją c y c h  ż y w io ło w o  

w y d a rz e ń  z e w n ę trz n y ch  w  lo g icz n ą  ca ło ść  

r o z w ija ją c y c h  się w y p a d k ó w ...

M echanizm tego układu sił interesów ekono 
micznych w interpretacji prelegenta zaważy 
ła w  rozgrywce między demokracjami Zacho

d u  a p ań stw am i to ta ln y m i w  ten  s p o s ó b , iż 

c y fro w a  p rzew ag a  m ilita rn a  w ielk ich  d em o  

k ra cj; n ie z o s ta ła  rz u c o n a  n a  szalę  w a ż ą c y c h  
się w y p a d k ó w ...

U z u p e łn ie n ie m  p rz e g lą d u  sy tu a cji m iędzy  

n a ro d o w e j b y ł w  p ięk n a fo rm ę  lite rack ą  u* 

ję ty  o d cz y i red . W in ce n te g o  R z y m o w sk ie g o

0  s y tu a cji p o lity cz n e j P o lsk i n a  tle E u ro p y .  

P rz y łą cz e n ie  ziem  z a o lz a ń sk ich  d a ło  m ów  

cy  s p o s o b n o ść  d o  p rz y p o m n ie n ia  a tm o sfe ry  

m a n ife sta c ji, z b ia ta n ia  się lu d n o ści Ś lą sk a  i 

p rz e d sta w Ł ce li ro b o tn ik ó w  całej P o lsk i w  

d n ia ch  o d z y sk a n ia  N ie p o d le g ło ś ci . W te d y  

—  m ó w i red  R z y m o w sk i — rę k a  w  rę k ę  r c  

b o tm c y  i ch ło p i ze Ś ląsk a  szli z ro b o tn ik a m i  

ich ło p a m i R zp lite j w  w a lce  o  w o ln o ść  i de  

m o k ra c ję . N a  tle tej u w agi p o ró w n y w u je  

p re le g e n t ów czesn e  p o ło ż e n ie  d e m o k ra c ji i 

jej o b e cn ą  s y tu a cję  s tw ie rd z a ją c  że d la  tej 

o sta tn ie j n o w e cz a sy  w y su w a ją  n o w e  zad a. 
nia

D łuższy7 w y w ó d  p o św ię c a  m ó w ca  p o ró w *  

n y w an iu  z d o b y c z y  te ry to ria ln y ch  N iem iei
1 P o lsk i n a  Ś ląsk u .

P r z e c h o d z ą c  d o  o m aw ian ia  stan o w isk a  

P o lsk i w  u k ła d z ie  sil p ań stw  d em ok ratycz=  

n y c h , d e m o k ra c jo m  Z a ch o d u  nie szczęd zi 

p re le g e n t z a rz u tó w  z p o w o d u  ich  s .an ow i=  

k a w o b e c  z n a n y ch  ju ż w y d a rz e ń . S tw ie rd z a  

ty lk o , i i  je d y n ie  p ra w d z iw a  d e m o k ra c ja  lu* 

d o w a , o p a rta  n a  sz e ro k ic h  p ra w a c h  cz lo w ie  

k a i o b y w a te la  z d o ln a  je s t p rz e ciw sta w ić  

się w szelk im  p rą d o m  to ta ln y m , z a g ra ż a ją c y m  
w o ln o śc i lu d ó w .
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Czy je s t  p a n  z a d o w o l ą ^
z (rtam berli^nu T

W  St anach Zjednoczonych działa 
od kilku lat instytut  badania opinii 
publicznej ,  który obecnie zatrudnia 
600 funkcjonariuszy,  robiących w y ­
wiady i zbierających materiał ,  a 
rezultaty tych opracowań pojawia ją  
się regularnie w 73 dziennikach 
amerykańskich,  z „New Y o r k  T>- 
m e s ” i „Los Angeles T i m e s ” na 
czele.

Założycielem instytutu je s t  dr. 
J erz y Gallup, właściciel  fermy w 
New J e r e s y ,  który był  profesorem 
w szkołach dziennikarskich i na 
uniwersytetach,  przyczyni sp e c ja l ­
nością jego były studia nad dzien­
nikarstwem i opinią publiczną. Os  
tatnią jego placówką uniwersytecką 
była  katedra na uniwersytec ie C o ­
lumbia w Nowym Jorku.  Obecnie 
oddaje się wyłącznie kierownictwm 
stwoizonego przez siebie instytutu.

W  latach 1933-35 przeprowadzał 
pilnie pierwsze próby,  mające na 
ce.u wypróbow anie i wydoskonale­
nie metody badania opinii publicz­
nej  i nie ogłaszał  narazie wyników 
swoich badań. Metoda ta polega na 
przeorów adzeniu ankiety na jakiś 
aktualny temat  między przedstawi­
cielami. wszystkich ważniejszych 
warstw SDołecznych, kierunków pro- 
wincyj .  Zebrane w ten sposób gło­
sy opracowuje  się statystycznie,  
uwzględnia jąc silę l iczebność każde) 
grupy i dopiero na tej  podstawie 
ustala sie wyniki.

Dr.  Gallup przeszedł do ek s pe ­
ry me nt ów  Dublicznvch na szeroką 
skalę.  W  r. 1936 odbywały się wy­
bory na prezydenta Stanów.  W i e l ­
kie to wydarzenie stanowa temat  
najrozmaitszych ankiet  i obliczeń, 
z których najwdększą sławę ma an­
kieta czasopisma Literary Digest" .  
W y n i k  ankiety był niepomyślny 
dla Roosevel ta  i przepowiadał wiel 
kie zwycięstwo kandydata republi­
kańskiego,  Londona.  Instytut dr. 
Gal lupa doszedł do wręcz odmien­
nych wyników,  przepowdedzia* wy ­
bór Roosevel ta ,  przy czym w ok re ś­
leniu ilości głosów pomylił się za- 
ledwde o 6 proc. Ten sukces stał 
się fundamentem powodzenia i uz- 
nama, którym cieszy się obecnie 
Instytut  badania opinii publicznej.

Obecnie  na w i ó r  instytutu ame­
rykańskiego powstał  instytut bry­
ty jski  badania opinii publicznej,  
opieraiący się na tej  sam ej  meto­
dzie, ale posiadający pełną organi­
zacy jną  samodzielność.  Rozpoczął 
on swoją  działalność, a wdelki dzien­
nik londyńskin .N ew s Chronic ie” 
ogłasza wyniki jego konstatacji .

Na pierwszy ogień poszły 2 ak ­
tualne pytania. Pierwsze opiewa 
Czy je s t  pan-pani zadowolony z p. 
Chamberlaina,  jako p r e m i e r a ?  P y ­
tanie drugie odnosi się do p ro je k­
towanego powszechnego reiestru 
wszystkich obowiązanych do służby 
w ojskowej  i cywilnej  w czasie vdoj- 
ny. Odpowiadający ma oświadczyć,  
czy jes t  za natychmiastowym stwo­
rzeniem takiego rejestru.

Pierwsza ankieta po odpowdednich 
obliczeniach dała następujące  wy­
niki:  75 proc. głosów oświadczyło 
się za Chamberla inem,  43 proc.  zaś 
przeciw. Między zwolennikami  p r e ­
miera je s t  więcej  kobiet,  niż męż- j 
czyzn. co się t łumaczy tym,  że 
kwestia  pokoju i wojny odgrywała  
w tej  ocenie rolę naiważniejszą.  
Podział na dwa obozy w tym wy- 
padku nie pokrywa się z podziałem 
na rządowTe stronnictwo kon serw a­
tywne i na opozyc je,  złożoną z 
par tyj :  pracy i liberałów. Jedn ą 
czwaitą  głosów7, które oświadczyły 
się przeciw Chambei lainowi s tano­
wią glosy kon serwatywne.  I na od­
w r ó t : 28 proc. wyborców opozycyj ­

nych w7yraziło w tym wypadku 
swoje zadowolenie z p. C ha m b e r­
laina. Dalsze obliczenia wykazują,  
że premier ma więcej  zwolenników 
wśród starszego pokolenia niż m ł o ­
dszego i wśpód ludzi o większym 
dochodzie niż o mniejszym.

Glosowanie w sprawie rejestru 
dało 78 proc.  g łosów „za”, a 22 
proc. „przeciw7’ff Dowodzi to w yr a­
ziście, ja k  szybko opinia angielska 
reagu je  na niebezpieczeństwo wo- 
jenne,  związane z ofenzywą poli­
tyczną Niemiec.  Za re je str em  poś­
wiadczyło się 82 na 100 proc.  g ło­

sów konserwaty wmych i 71 proc. 
głosów opozycyjnych.

Odpowiedzi na oba pytania s ta ­
nowią pewną logiczną całość,  S p o ­
łeczeństwo angielskie chce pokoju,  
ale chce być  w pełni przygotowane 
na wypadek wybuchu w o jn y . W i ę k ­
szość, która się oświadczyła za Cha m­
berlainem nie je s t  stosunków o zbyt 
wielka, jeżeli  się zw7aży, że ank ?ta 
została  przeorowadzona w m om en­
cie ogólnej  radości z powodu u mk­
nięcia wojny na mocy komprumisu 
w Monachium-

H. R

W ieśc i  z P o isk i  i św ia ta

L O N D Y N . K u ru su ją  tu  u p o rcz y w e  P°® 

g ło sk i p o m im o  z a p rz e cz e n ia  F in a n c ia l  N e w s  

że n iem ieck i k o n c e rn  K ru p p a  z a m ie rz a  p rz e  

ją ć  ak cje  S c h n e id e r  — C re u z o t w  czesk ich  

z a k ła d a ch  S k o d y .

M O S K iW lA . D o n o s z ą  tu  b e z  p o d a n ia  bli 

ższ y ch  sz cz e g ó łó w  o tra g icz n e j śm ie rc i w  

czasie  s łu ż b y  je d n e g o  2 n a jle p s z y ch  lotni®  

k ó w  so w ie ck ich  g e n e ra ła  b r y g a d y  A leksan®  

d ra  B ria n d iń sk ie g o , k tó r y  z g in ą ł w  3 4  r o k u  

ż y c ia . t

J A R O S Ł A W . P o sz u k iw a n ia  n a f ty  n a  te® 

ren ie  g ro m a d y  P ełk in ie  w p o w ie cie  jarosła®  

w sk m  u w ie ń cz o n e  z o s ta ły  d ro b n y m i w yru - 

kam i. P rz e d s ię b io rs tw o  k tó re  p rzep row ad ź®  

ło  p ra c e  w ie rtn icz e  w y d z ie rż a w iło  Jaki g ro

Z frontu wyborczego
do samorządu krakowskiego

Ja k  przewidywaliśmy zaczęła się 
walka wvborcza. Narazie pozycyjna.  
„Głos Narocłu“ nie wytrzyma! dłu® 
go w milczeniu. Pozazdrościł laurów 
„I. K. C . “ i dal artykuł wstępny o 
wyborach do samorządu.

A  więc Krakowowi grozi opano® 
wanie Ratusza przez socjalistów i 
Żydów.  W  żadnej księdze proroctw 
n; e jest naoisane — powiada ks. J.  
P. — że socjaliści nigdy nie będą 
rządzih Krakowem Można  sie na 
wypadek ich zwycięstwa „ratować 
niezatwierdzcniem nowych władz mie 
jskich, podsuwa ksiądz ® redaktor 
władzom administracyjnym, suges® 
tie mimo iż osobiście fest on z? Don, 
by „w wypadku zdobycia większos® 
ci p„rzez socjalistów i Żydó w władze 
nie robiły im trudności w objęciu 
rządów miasta** — „Nmchby wresz® 
cie Krakowianie raz z własnego doś® 
wiadczenią poznali, czym jest socja® 
lizm u władzy“ pompatycznie oświa 
dcza naczelny redaktor „Głosu Na® 
rodu

Otoz to właśnie o to chodzi. Nie® 
chby się Krakowianie przekunali a z 
nimi sam ksiądz redaktor. Ale jeśli 
szanowny ks. J.  P. tego szczerze so® 
bie życzy, to czemu nawołuje do zje 
dnoczenia do „icdnolitego frontu 
wszystkich wyborców** przeciwko o 
bozowi demokratycznemu i Żydom. 
Jakoś to określenie „jednolitego fro® 
nru“ bardzo przypadło organowi ka

tolickiemu i narodowemu do gustu.
D o  tego samego zjednoczenia na® 

wolywał kilka dm temu także IKC® 
Cyzżby ciche porozumienie ulicy Bu 
żego Miłosierdzia z ulicą Wielopole,  
siedzibą pałacu prasowego? Sitwa 
w zwalczaniu wpływów socjalistycz 
nych i demokratycznych? T yl ko  jak 
to pogodzie z zasadami moralności 
publicznei? W  tym samym numerze 
„ G łosu Narodu** w którym ksiądz J.  
Piwrowarczyk we wstępnym artvkuie 
rzuca za „ I K C “ — jak za panią mat® 
ką — hasło utworzenia „jednolitego 
frontu wyborczego” czytamy na stro 
nie 7®mej pod adresem „IKG*‘ takie 
— słuszne zresztą — herezje:

W  je d n y m  z d o d a t k ó w  s z k o ln y c h  

„ G ł o s u  N a r o d u "  u k a z a ła  s ię  n o t a t k a  pię  

t n u j ą c a  n ie p r z y z w o i t ą  f o t o g r a f ię  przed.-, 

s t a w ia ją c ą  n a s z e  h a r c e r s t w o  w  r u ch u  

w ię c e j  n iż  f r y w o l n y m ,  r e p r o d u k o w a n a  

w  „ A s i e “ , t y g o d n i k u  w y d a w a n y m  w  

K r a k o w i e .  W ł a d z e  h a r c e r s k ie  —  j a k  s ły  

c h a ć  —  z a r e a g o w a ł y  i w s z c z ę ł y  docho® 

d z e n ie .  S p r a w a  ta  m o g ł a b y  u c h o d z i ć  za  

z l ik w id o w a n ą ,  g d v b y . . . .

G d y b y  n ie  to ,  że p o m i m o  o k ó l n i k a  

n a s z y c h  w ła d z ,  p is m a  z a m ie s z c z a ją c e  

z d j ę c i a  o b r a ż a j ą c e  m o r a l n o ś ć  p ib l icz n . i  

s z e r z ą  w  d a l s z y m  c ią g u  d e m o r a l iz a c ję ,  

że o p in ia  p u b l i c z n a  i c e n z u r a  z d a j ą  s i -  

p r z y m y k a ć  o c z y  n a  te o b j a w y  i o s w a j a ć  

s ię  z n im i  j a k o  z c z y m ś  z u p e łn ie  natu®

Młodej
Od czasu pierwszego’ wstrząsu |a 

kiego doznał Związek Młodej  Pol­
ski przy wyłjściu z niego grupy na 
roewo-radykalne j  z p. Rutkowskim 
na czele związek ten ulega stale co 
raz większej  dekompozyc ji  organi­
zacyjnej .

S tosunk ow o naj lepiej  jeszcze  po­
wodzi się Z. M. P. na terenie wiej ­
skim (dawne Zw. Mł. Lud.) ale i tu 
bierze górę naprawiacki  Centr,  Zw 
Mł. W i e js .  „S i ew .” Ną terenie r o ­
botniczym powołano ostatnio nową 
formę , ,Ruch Młodo Robotniczy1' 
do którego weszli niektórzy b. dzia 
łącze Organizacj i  Młodzieży P ra cu ­
jącej ,  przyczym stosunek tego no­
wego tworu do oddziałów robotni ­
czych Z. M. P. nie je s t  jeszcze ure 
gulowany.

Zresztą  na terenie robotniczym 
Z. M. P. poniósł  szereg niepowo­
dzeń, a ostatnio na duże trudności 
wskutek poważnych fermentów w 
oddziałach robotniczych na W ol i  i 
Pradze w War sza w ie .  Próby powo 
łania Z. M. P. we Lwowio skończy 
ły  się zupełnym fiaskiem. Na tere- 
nm uczelni warszawskich Z. M. P. 
ja k  wiadomo-przejawiał  b. żywą 
działalność w ub. roku akademie 
kim. Obecnie nie prowadzi na tym 
terenie żadnej akcji  natomiast  zano 
tować  możemy fakt bezpośredniej  
akc ji  OZN. na uczelniach. Ostatnio 
w gmachach wyższych uczelni war 
szaw skizh rozrzucono ulotki pr o pa ­
gandowe OZN.

— oOB>-

r a ln y m ,  że w r e s z c ie  n a s z a  k i y t y k a  za® 

m iast  p ię t n o w a ć  j e ,  w y s i la  się ,  b y  j e  z a ’e 

c a ć  p u b l i c z n o ś c i  i r e k la m o w a ć .  J e d n ą  z 

z a s a d n ic z y c h  f u n k c j i  o p in i i  p u b l i c z n e j  

je s t  c z u jn o ś ć  n a d  s t a n e m  o b y c z a j o w y m  

s p o łe c z e ń s tw a .

Jak  powszechnie w iadomo „ A s ‘‘ 
jest wydawnictwem „ I K C “ o czym 
„Głos Narodu** dobrze wie. Z  'ednej 
strony „Głos N aro du “ zapożycza 
sobie hasła wyborcze od Ikaca, a z 
drugiej pomawia go o szerzenie de® 
moralizacji i zgorszenie publiczne. 
Ale to ji-iż tak jest: tam gdzie chodzi 
o zwalczanie obozu postępu, tam 
„Głos Narodu* połączy się nawet z 
Bejzebubem. Mimo,  iż jest arc/kato 
lickim pismem. M a m y  więc „iednoli 
ty front**: I. K. C. i „Głos Na 'odu  
w pogoni za zdobyciem wyborców 
do samorządu krakowskiego.  T y l k o  
patrzeć jak na wspólnej  liście zoba® 
czymy p. Mariana Dąbrow/taego i 
księdza Jana Piwowarczyka!

Ale opinia publiczna, ta, która 
jest naprawdę czujną nad politycz® 
nym stanem obyczajowym Krakowa 
potrafi należycie ocenić wartość kan 
dydatów oraz ugrupowań ich popie® 
rających.

Tedno jest  pewne: obóz demokra® 
tyczny skupi wokół siebie cały Kra® 
ków robotniczy, pracujący i drobno 
mieszczański. Skupi tych którzy pra 
gną, by na ratuszu krakowskim zapi 
noiyały wreszcie stosunki wolne od 
znanych i głośnych niedawno „his® 
torii".

Wicz.

Sudety i Reichstag
Berlm,  Z kół  miarodajnych de­

mentuje się wiadomość,  jakoby,  
po dokonaniu w Sudetach uzupeł 
mającego głosowania do niemiec­
kiego Reichstagu,  miał on zostać 
zwołany na uroczyste posiedzenie 
W  najbliższymi czasie nie jes t  b o ­
wiem przewidziane żadne posiedze­
nie parlamentu niemiei kiego.

Row nież nie v. ,adomo jeszcze,  na 
kiedy wyznaczone będzie uzupeł­
niające głosowanie w Sudetach.  
Przypuszcza się jednak ogólne, że 
odbędzie się ono jeszcze w bieżą­
cym roku.

/
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W A Ż N E  NUM ERY 
T E L E F O N IC Z N E

Straż ogn iow a 122-22 
Z eg ary n k a  98  

C entr .  m lęd zy m . 97  
lnformtor te lef .  137 -0 0

Biuro  napr. te le f .  1 5 0 -50  
Informator ko1 121 -08  
Centr.  g a  152 -05  
Centr c iektr .  150-70  
Centr.  w ou ociąg .  2 1 -9 9  
Pog otow ie  rat. 11 1 - • J ,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
W t o r e k  Kryspina

I eatr
Z  T E A T R U  M . im . J .  S Ł O W A C K I E G O

D z iś  w  p o n i e d z i a ł e k  z p o w o d u  d w ó c h  
p r z e d s t a w ie ń  d la  m ło d z ie ż y  k r a k .  s z k ó ł  

śre d n ich  w g o d z i n a c h  p r z e d  i p o p o ł u d n i e  

w y ch  (w y s p r z e d a n e )  —  w ie c z o r e m  p r z c d s U  

w iern a n ie  b ę d z ie .
P la n  p r z e d s t a w i e ń :  P o n i e d z ia ł e k  24 .  X .  

w ie cz  p r z e d s t a w ie n ia  ne  b ę d z ie ;  W t o r e k

25 .  X .  „ G d z ie  d i a b e ł  n ic  m o ż e  S r o u a

26.  X .  „ S t a r y  m ą ż " .

Repcftuai kin
A D R I A  P r o f e s o r  W ilc z u r  

A P O L L O : J e j  k o c h a n y  ch ło p ie c  

A T L A N T I C : W r z o s

I >OM  Z O Ł N IE IR Z A  : S an  F ra n c is c o  

L, O . P . :  G rz e c h  m ło d o ści  

P R O M I E Ń : P ię tn a s to la tk a  

S T E L L A  D z ie w cz ę ta  z N o w o lip e k .  

S Z T U K A : G ra n ica  
U C I E C H A  P a r y ż a n k a  

W A N D A  T y ra n  
F O T 0 P L A S T I K O N  (u l. S z cz e p a ń sk a  5)> 

1 o u d y n .

Repertuar kin kieleckich
W . F .  i P . W . K a lif  B a g d a d u  

C z w a r ta k  G e n iu sz  scen y  
P a la ce e  D ru g a  m ło d o ść  

C a s .n o  M a r c o  P o lo

R e p e r t u a r  kin
'  P O Ł L O  I n d i e  m ó w ią  .

'  D R I A  A l i b i  

i Ż A R Y  R a k i e t ą  n a  M a r s a

K i n o te a t ry  . ;
A P O L L O :  M a r c o  P o l o  
C A S 1 N O :  P r z y g o d y  R o b i n  H o o d a  

M U Z A : A n d a l u z y j s k i e  n o c e  

M . I M P I A :  D r u g a  m i ło ś ć  
F O T O P I - A S T I K O N :  O d  G e n e w y  d o  D o n u

P r z y  T o w a rz y s tw ie  K rz e w ie n ia  S w ia d o :  

m e g o  M a c ie rz y ń s tw a  i R e fo rm y  O b y cz a jó w  

K ra k ó w  ul. D u n a je w sk ie g o  7 cz y n n e  są 
n a s tę p u ją ce  p r z y c h o d n ie :

P O R A D N I A  Ś W I A D O M E G O  M A C I E ­

R Z Y Ń S T W A :  z a p o b - e g a n ie  c ią ż y ,  leczen ie  

b e z p ł o d n o ś c i  —  w t o r k i  i cz w a rtk i  g o d z .  

18 — 20,  p ią tk i  g o d z .  10 — 12;
P O R A D N I A  E U G E N 1 C Z N A :  p o r a d y  

p r z e d ś l u b n e  d la  m ę ż c z y z n  i k o b i e t  —  sn< 

b o t y  g o d z ,  1 8 — 20.
P O R A D N I A  S T i K S U O I O G I C Z N A :  in .  

f o r m a c je  i z a b u r z e n ia  w  z a k r e s ie  ż y c ia  

p ł c i o w e g o  d la  k o b i e t  c z w a rtk i  g o d z .  1 8 — 2 0 ,  

d la  m ę ż c z y z n  s o b o t y  g o d z .  18 — 2 0 ;
P O R A D N I A  G R A F O L O G I C Z N A :  w .  

b ó r  z a w o d u ,  d o b ó r  m a łż e ń s k i  itp .  sp r a w y  

ż y c io w e  n a  p o d s t a w ie  a n a l iz y  p is m a  —  so» 

b o t y  g o d z .  18 — 2 0 ;
P O R A D N I A  D L A  C I Ę Ż A R N Y C H  -  

p ią tk i  g o d z .  10— 12;
P O R A D N I A  D L A  N I E M O W L Ą T  ’ 

D Z I E C I  —  p ią tk i  g o d z .  12 — 13;
P O R A D N I A  P R A W N O  ,  S P O Ł E C Z N A  

d la  b i e d n e j  i o p u s z c z o n e j  m a t k i  —  w to rk i  

- o d z .  1 7 .3 0 — 18.30

S ek cja  M u n d a n ł e k  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  

P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  y d z ia ł  P o  re- 

d iu ctw a  P r a c y ,  K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  6 ,  te le  

fo n  1 5 5 :5 4 ,  p o l e c a  r u t y n o w a n e  i p o c z ą t k u ­

ją c e  m u n d a n t k i .  Z g ł o s z e n i a  w  g o d z in a c h  

w ie c z o r n y c h .

C o
dla bezrobotnych

i ł o ! o w n i Q
prac. umysłowych?

Nie wolno lej l i l s i d t e ć !  B o p c d i i y  stos inteligenta
Z n o w u  sp ra w a  S to ło w n i d la  b e z ro b o tn y ch  

p ra e w o n ik ó w  u m y sło w y ch  w y p ły n ę ła  n a  

p o rz ą d e k  d z ie n n y . J a k  n as  z g ro n a  zro z p a *  

cz o n y c h  b e z r o b o tn y c h  p ra co w n ik ó w  jn fo rs  

m u ją . 7, d n iem  3 0  lis to p a d a  b r. m a  o n a  b y ć  

d e fin ity w n ie z lik w id o w a n a . N a jb a rd z ie j w  

ty m  k ie ru n k u  z a b ie g a  p o d o b n o  d y re k to r  

F u n d u sz u  P r a c y  w  K ra k o w ie  o s ła w io n y  p . 

ir.ż . K rz y ż a k , k tó re g o  s to su n e k  J o  ru ch u  

p ra c o w n ic z e g o  a  o s ta tn io  d o  b e z ro b o tn y c h  

p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch , jest u ie p rz y :  

c h y ln y . O k o licz n o ścio m  ty m  m a sp rz y ja ć  

rz e k o m o  ta k ż e  fa k t, że o b e cn y  p rz e w o d n i:

c z a cy  s ta lo w n i p . r a d c a  S k p tn ick i, p ew n y , 

że o trz y m a  m a n d a t p o se lsk i, ró w n ie ż  sk łan ia  

się k u  lik w id acji S to ło w n i. T o  stan o w isk o  

p. S k o tn ick ie g o  w y d a je  się b y ć  w p ro st n ie : 

p ra w cło p d o b n y m  g d y ż  — ja k  p o w sz e ch n ie  

w ia d o m o  —  S to ło w n ia , k iero w an a  jest 

p rz y n a jm n ie j fo rm a ln ie , p rz e z  K o m  tet m ię  

dsj/Ewiązkowy. T a k  te d y , g d y b y  naw et p. 

S k o tn ick i z a ję ty  sp ra w a m i p o selsk im i — o :  

c z y w iście o  ile z o sta n ie  p o słem  a  ło  jeszcze  

w ielkie p y tan ie  —  nie m iał czasu , cz y  o c h o  

ty  d o  k ie ro w a n ia  S to ło w n ią , t Q z n a jd ą  sie

Tyfus pod Krakowe m
D o  Krakowa nadeszła wiadomość 
we wsi Skotniki pod Krakowem 

wbuchła epidemia tyfusu brzuszne: 
'to. Zachorowało kilkadziesiąt osób 
z których trzy osoby już zmarły. Jak

tiożem v  plecy po przyjacie lsku
Na ulicy Zabłocie wynikia bó jka  

miedzy robotnikiem Leopoldem Na 
walanym a Wojc iechem Potocznym. 
Potoczny zaclal Nawalanemu dwa cio 
sy nożem w plecy. Ofiarę przewiezie 
no do szpitala św. Łazarza w Kralco 
wie. Bó ik a  powstała na tle porachun

•v osobistych.

Zabrali mu i i s s r c b
Kolo unieruchumionej cegielni na 

Bonaiee został napadnięty przez nie 

znanych osobników Piotr Z*lakuch 

mieszkaniec wsi Wrzosowiec  ped 

Krakowem. Nieznani sprawcy rabraii 

Makuchowi  zegarek wartości 15 

j o  czym zbiegli w nieznaym k ertin--

Zamykać
iśmiPisszKania

D o  mieszkania Kunegundy Telenh 

wej zam przy ul. Dekerta włamali 

sie nieznani sprawcy którzy zabrali 
różne części garderoby wartości 

-1. Włamania  dokonano podczas m l  

obecności domowników.

K U R S  L.  O .  P .  P .

D z iś  w o o n ie d z - a ł e k  d n ia  2-r. p n . - d ó e r n  

k a  b r .  y  g o d z .  19*tc j o d b ę d z ie  3;ę w y d a n ie  
z a ś w ia d c z e ń  d la  p r z e s z k o l o n y c h  w  k u rs ie  

O P I - G  o r a z  r o z p o c z ę c ie  d r u g ie g o  k u rsu  in ­

f o r m a c y j n e g o  L O P P  w  l o k a l u  Z w i ą z k u  Z v*  

d ó w  U c z e s t n i k ó w  W a l k  °  N i e p o d le g i  l 

ł sk i  w  K r a k o w i e ,  R v n e k  G ł .  12. I I .  P-

O  C Z E C H O S Ł O W A C J I

W  K l u b ie  S t o w a r z y s z e n i a  K o b . e t  z W >’“ 
s z y m  W y k s z t  o d b ę d z ie  się w e w t o r e k  25 b .  

m. z e b r a n ie  c z ło n k iń  z re fe r a te m  d r  K ->-  

t y n y  P i e r a d z k i c j :  „ R e f l e k s je  n a  t e m a t  C z e

:ie dowiadujemy wieś Skotniki ma 
od względem higienicznym dużo do 

zyrj.erua i teaju należy przypisać* sze: 
rżenie s :ę chorób zakaźnych.

Należy orzv tym zaznaczyć, ze wieś 
Skotniki znajduje sie tu  ̂ kolo Kra:  
' .owa.

w szak że  jeszcze  lu d z ie  w  K ra k o w ie , k tó rz y  
ch ętn ie  S to ło w n ie  p o p r o w a d z ą .

N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  -w o b lic z u  n a d c h o :  

! d z„ce j zim y p o z b a w ić  k ilk u set n a jo ie d n ie j : 

sz y ch  lu d zi c ie rp ią c y c h  g łó d  i n ę d z ę , m izer­

nej s t ra w y ,  k tó rą  S to ło w n ia  im  o d  k ilk u  ła t  

d a je . G d zie  ci lu d zie  m a ją  sz u k a ć  d la  s ic :  

b ie  i ro d z in y  k a w a łk a  c h lc b a , c z y  g o rą c e j  

z u p y , z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  ra z  d zien n ie  w  

S to ło w n i. M o ż e  p an o w ie  K rz y ż a k  i S k o tn ic  

ki nie w ży li się w  strasz liw e  u c z u cie  g ło d u , 
b ę d ą c  sy ci i n ak arm ien i, m o g ą  fu n k c jo n a riu  

sze s to ło w n i zam ien iać  u rz ą d  p ła tn y ch  u rz ę d  

n ik ó w  S to ło w n i n a  a g ita to ró w  w y b o rc z y c h  

d la  p rz e fo rs o w a n ia  k a n d y d a tu ry  p . ! k o tn ic  

k ie g o  d o  S e jm u , a le  n iezależn ie  o d  te g o , 

n ie ch ż e  b e z ro b o tn i p ra c o w n ic y  u m y sło w i 

nie b ę d ą  p o z b a w ie n i ostatn iej p o m o cy .

D z isia j o d b y w a  się, k to  w ie cz y  n ie  o s ta t  

n ie , p o sie d z e n ie  R a d y  M iejsk iej w  K ra k o s  

w ic. W p ra w d z ie  p o rz ą d e k  d z ie n n y  o b ejm u  
j c in n e  s p ra w y , a le  nie w ą tp im y , że z n a jd ą  

się ra d n i, k tó r z y  o m ó w ią  sp ra w ę  U u hiw ni.
N ie ch ż e  z a o p ie k u ją  się lo se m  k ilk u set b  z 

r o b o tn y ch  a  z a sk a rb ią  so b ie  w d z ię cz n o ś ć  

g ło d n e j, b e z ro b o tn e j in te lig en cji

In te lig e n t — S to ło w n ik

Spłonęło gospodarstwo
Podolanach nod Krakowem wy­

buchł pożar w zabudowaniach gos:  
podarskich Franciszka Grucę,  który 
strawił całe gospodarstwo wraz z na

• zedziami rolniczymi. Straty wynu* 
iSća około 3 tysiące złotych. Istnieją 
przypuszczenia że pożar powstał 
przez podpalenie.

Kronika pnęm ys ka
Wielkie krsazieże w debrach pod 

Przemyślem
P r z e m y ś l  ( M g r . )  W z a r z ą d z ie  d ó b r  w  

K r z y w c ż y  n a d  S a n e m  (w la sr to ść  pp. B o c h e n  

s k ic h )  w y k r y t o  k r a d z ie ż  r z e p a k u ,  k t ó r y  sy  

s t e m a ty c z n le  w y k r a d a n o  z  sp ich rz a .

S z k o d a  w y n o s i  p o n a d  4 0 0  zł.  W  z w ią z :  

p u  z tą  k r a d z i e ż ą  a r e s z t o w a n o  i o d s t a w i o :  

n o  d o  s a d u  g r o d z ,  z D u b i e c k a  k i lk a  o s ó b  

p o d e j r z a n y c h  o  p a s e r s tw o .  N a  s p r a w c ó w  

k r a d z i e ż y  zaś  n ic  z d o ł a n o  d o t ą d  n atra f ić .

Sensacyjna sprawa radnego 
miejskiego

Pra#f*ivSl  ( M g r )  P r z e m y s k i  S ą d  O k r ę g o :  

w y  z a są d z i ł  s w e g o  cz a su  r a d n e g o  ra  P r z e :  

m y ś lą  i w ic e p r e z e s a  S t o w .  K u p c ó w  M a u r y :  

c e g o  A m s t e r a  n a  8 m ie s ię c y  areszt-,!. T ł o  

o s k a r ż e n ia  b y ł o  n ie c o d z ie n n e .  A m s t c r  z a :  

s ia d ł  n a  la w ie  o s k a r ż o n y c h  p o d  z a rz u te m  

s p r z e n ie w ie r z e n ia  n a  t s z k o d ę  M i e j s k i e g o  Z a  
k ł a d u  W o d o w c i ą g o w e g o  p e w n e j  k w o t y  pie  

n ię ż n e j .  P r z y  z a k u p n ie  m a r e k  n ie m ie c k ic h  

i s t a n o w i ł a  on)|. r ó ż n ic ę  m ię d z y  k u r s e m  g ie t :  
| d o w y m  o f i c j a l n y m  a „ c z a r n o g ie ld z ia r s k im

Prawdopodobnie
Prawdopodobnie Magistrat  ma ca. 

•wiar przeprowadzić naprawę chodni 
k ó w  na moście tramwajowym, gdyż 
dziury jakie się znajdują na chodni 
kach dają już od dawna o Icz itć ptze 
chodniom zwłaszcza podczas deszczu 
Reperacje chodników byłyby napra­
wdę pożądane, przy odmalowywa* 
mu mostu które się obecnie przepro 
wadza nie sprawiło by to Magistra­
towi specjalnych trudności.

B 0 doptawdy dziury które pod: 
rzas deszczu zaniieniają si w stawy 
prósz?, się zeby je naprawę .

P o n a d t o  p r o k u r a t o r i a  o s k a r ż y ła  A m s t e r a  

o p r z e r o b i e n i e  i s f a ł s z o w a n ie  r a c h u n k u ,  

k t ó r y  p y l  d o k u m e n t e m  k a s o w y m  d la  z a k ła *  

d u  w o d o c i ą g o w e g o .

O s k a r ż o n y  r a d n y  m ie js k i  p o z o s t a w a ł  w  

z a ż y ł y c h  s t o s u n k a c h  t o w a r z y s k i c h  z d y r e k :  

t o r e m  M .  Z .  V, inż .  J .  P a n c z y j e m  i z j e g o  

r o d z in ą .  D z ię k i  ty m  s t o s u n k o m  p o r u c z o n o  

m u  byi«s ię  p o s t a r a ł  i z a k u p i ł  n a  r a c h u n e k  

M .  Z .  ''A ' m a rk i  p o t r z e b n e  d o  p o k r y c i a  p re  

t e n s j i  w  N ie m c z e c h .  N a  t le  te g p  z a k u p u  w y  

n ik ła  ca la  s p r a w a ,  k t ó r ą  w y c i ą g n ą ł  n a  św ia :  

t lo  n a c z e ln ik  in n e j  in s ty t u c j i  m ie js k ie j .

Z a s ą d z o n y  w n ió s ł  a p e la c ję .  P r o c e s  o d :  

w o ła w c z y  w e L w o w ie  z m ie n i ł  s y t u a c ję ,  g d y ż  

S ą d  a p e l a c y j n y  u c h y l i ł  w y r o k  p r z e m y s k ie :  

g o  są d u  o k r ę g o w e g o ,  u w a l n i a j ą c  r A m s t e r a  

o d  w i n y  i k a r y  N i e z a l e ż n i e  o d  te g o  wy» 

n ik u  s ł y c h a ć  że A .  z ło ż y  m a n d  i t  ra d n e g o ,  

k t ó r y  u z y s k a ł  s a m o d z ie ln ie  j a k o  „ d z ik i"  

k a n d y d a t .

Zsmach samobójczy na tle zawie­
dzionej miłości

R o b o t n i c a  K a t a r z y n a  S t a d n i k  ( la t  261 

z a t r u d n io n a  w  ta r tak u  M i c h a ł a  B y s t r z y c k i e  

g o  (u l .  I w a s z k ie w ic z a )  n a p i ła  s ię  w  celu  

s a m o b je z y m  k w a s u  s o ln e g o .  O d r a t o w a n o  

ją .  D e s p e r a t k a  p o d a ła ,  że p o s t a n o w i ł a  po» 

z b a w i ć - s i ę  ż y c ia  z  p o w o d u  z a w o d u  m i ło s :  

n ego .

Wubuch benzyny na dworcu 
kolejowym

P r z e m y ś l .  N a  d w o r c u  P .  K .  P .  p o d c z a  

w y ł a d o w y w a n i a  w a g o n u  z b e c z k a m i  b e n z y  

y  f i r m y  „ M a ł o p o l s k a "  —  K a r p a t y  n a s tą p i ł  

w y b u c h .  J e d n a  b e c z k a  się z a p a l i ł a .  M g a z y :  

n ie r  z a a la r m o w a ł  k o l e j o w ą  s traż  o g n io w ą ,  

k t ó r a  p o ż a r  u g a s i ła .
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6 KRAKOWSKI KURIER PORANNA

ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIElĘGKUJĄC SIĘ W
ni i i i s m i in h - j in s f im c z f f l

. . k a m k a "
KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
  T E L E F O N  200 34 -------- :
Po powrocie z zagranicy w y ­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie rac jonalnej  
K O S M E T Y K I  NOWOCZESNE] 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

, gan "far B8ŁJBB J*  SB

R Ó Ż N E ♦

ODCISK! usuwa niezawodnie „RIGO“ 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków,  Plac Nowy.

PLUSKW Y tępi deszczętnie ory­
ginalny nłyn J O K .  —  Drogeria  
— S C H A P S E N S O H N A —

Krakówg Plac Nowy.

m a s z y n k i  d o  .m i ę s a
Z A P A L N I C Z K I  
A l  H O M A T Y C Z N E  

P R I l A t U S Y  naprawda facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało,  odnawua: 
S ZL I F I E R  NI A, S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA I METALI =====
MlfóZKOWSKI
K R A  K Ó W ,  D I E T I A  ■ 4 6 .
? r i ¥  przt dłużeniu te g o  o g łoszen ia  uil/le- 
h m  lamy 2 0 %  & A B A T U .  o n —

Sw etry, pulowery, golfy angorowe,  
wełniane,  bf zrękawmki mętkie ,  
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia  
try k o ta 'y  Feim an Sw .  S e b a s t i a ­
na  23 ('sklep frontowy)

F U T R A  n o w e, p rz e ró b k i i re p e ra c je  w y k o .  

n u je F ra n c is z e k  Z g a ła , K ra k ó w  u i. T o .  

p o ło w a  4 .

8  G R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N I E R Z Y K A
J e d y n i e  t y l h p  - P m B “  f f i r z e s i ń s l i a  1.

C z y s z c z e n ie  uorania 3  5 0  zł — s u k n i  2  zł.
C en trala  W O l N ICA 8.

M A T E R IA Ł Y "  B I E L S K I E  %  
@ M E S L I E  1 D A M S K I E  NA a  
|  DOGODNYCH W A R U N K A C H  $
§  e w e n tu a ln ie  z u szy c ie m  przez r e m n i o -  §  
55 w an ych  kraw có w  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .

1 SU KN A „TE«STYL.“ 1
Kr a kć w,  ul S ław k o w sk a  3. 

T e l e f o n  2 H - 7 9 .

Pracownia krawiecka LOLI EHE Sie- 
miradikieKO 6 Żurnale m o d e l o ­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację t rwałą  zagraniczny nu 
aparatami wt d ł i g  najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. Wałeczki  0.50, Ondulac ja  
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie,  far­
buje  wszelką garderobę —  n a js o ­
lidniej i najtaniej ,  Kraków,  Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2

F O R T E P I A N Y  P ia n in a  s tro i, n a p ra w ia , k o n  

s tr w u ie  s tro ic ie l R o m , K r a k ó w , B o ż e g c —  

C ia ła  1 0  -  T e le f o n  1 4 3 - 7 9

P R Z Y J M U J E  się szm atk i a o  w y ro b u  d y .  

w alnów  i k ilim ó w . N a jn o w s z e  d esen ie , 

n a d e r  n isk ie  ce n y . W y tw ó r n ia  K ilim ó w , 
S ta ro w iś ln a  4 9 .

Poszuku je  się lokalu na Diuro skła­
da jącego się z —  2 pokoi,  pożą­
dany jeden pokój  obszerniejszy.  
Zgłoszenia do Krak.  Kut lei a W i e ­
cz o rn e go  pod „Zaraz" .

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
a„ H A S K A *f i r m a

wł. HANK A  R O T H O W A  
i MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ubranokmian zamienia noszoną gar­
derobę męską na mater ia ł }  biel­
skie, ko iło  iwski, Kraków’, Z w i e ­
rzyniecka 11. Telefo n 148 62.

Części do obciągania guzików, ma- 
szynk.  i aparaty,  oraz na jnowsze 
formy do plisow arna poleca W y t -  
w órnia Okręt Kraków Wolnica 8/13

Ondulacja t rwa ła  w ciągu dwóch 
godzin, w yko nuj e  pierwszorzę 
dnie, zł. 5 . — G w a r a n c ja  10 mie­
sięczna. „Milano“ Kraków,  Staro­
wiślna 33.

Srebrne przedmioty rep eruje  i odna­
wia W y  t w ó r n i a  „ H E R Z O G "  
Krakówg —  Berka Doselowicza 2.

Te lefon 163 07.

T a p c z a n y ,  leniwce,  fotele łóżka,  
na jnowsze rriodele, materace,  oto­
many, łóżka polow7e poleca na j ta­
niej  Wyt wó rnia  Mebli Tapicerskich
„ S O L I D I T E "  K r a k ó w ,  ul. 
Starow iślna 83.

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZLIFIEUNIA
NOŻ OWNI C Z O- M E C H A N I C Z N A

„ P R * :  C Y X J A“
ostrzy noże k u chenn e, sto łow e, osad za  ostrza  
rep eru je  m aszynki do m ięsa, prim usy, m łyn ­
ki do kaw y, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
P rzyjm u je w szelKie ro b o ty  tokarsk ie  i sp a­
w an ie m etali po ce n a ch  niskichWtadys!3*ju Milan

K ra k o w s k a  5 (w podworcu)

D O M  S W E T R Ó W  O S T R O W I E C K I C H  

K ra k ó w  K ra k o w sk a  12 . P o le c a :  w  w ie), 

kim  w y b o r z e  sw e try  d am sk ie , m ęsk ie i 

d z ie cin n e . N a jn o w s z e  m o d e le . C e n y  50

D A M S K I E  M Ę S K I E

— N A J T A N I E J  -
z a k u p is z  p r z e r o b i s z

PASAŻ BIELAKU

IW 0  S L O W  I C Z
K r a k ó w ,  y n e k  G ł .  9. I p. 
—  ( D o g o d n e  w a r u n k i )  —

F U T R A  n a jk o r z y s t n i e j  p o l e c a  H o ro w itz  —  
S t a r o w i ś l n a  26.

Krawat zakupisz najtaniej  w sr>e 
c jalnym Składzie Krawatów „Re-  
cord C raw ates“ Kraków,  Floriań­
ska 35. Te l .  143-68. W ła s n a  W y ­
twórnia Hurt  Detal .  Fa ch ow a na­
prawa starych krawatów.

Z E  S P O R T U

Pllslso fT T I Ć  R f f S t ią  U
\s n ie d z ie lę  n a  s t a d io n ie  W o jfe k ą  P o l s k i e  

po r o z e g r a n y  z o s t a ł  m ę d z y p a ń s t w o w v  m ecz  

; r ] k i  n o ż n e j  N o r w e g i a  —  P o ls k a .  M e c z  za 

k o ń c z y ł  się w y n ik ie m  r e m is o w y m  2 -2 , d o  

r r r e r w y  p r o w a d z l i  N o r w e g o w i e  2 :0 .

N a  t a f c u n i e  h o n o r o w e j  z a s ia d ł  p. m a i !  

- s a l e k  S m i g l y  —  R y d z  w  o t o c z e n iu  g e n e ra *  

T'cj N a  z a w o d y  p r z y b y l i  r ó w n ie ż  j. rze d sta  

w ła d z  p a ń s t w o w y c h ,  posel-stwa N o r  

Ytifwii. c z y n n i k ó w  s p o r t o w y c h  itd.

D r u ż y n y  w y s t ą p i ł y  w  n a s t ę p u ją c y c h  sk la  

o ch :

N o r w e g i a :  J o h a n s e n ,  M a r t h i n s e n  e H o l m  

r e n ,  I l e i n r i k s e n  « E r ik s e n  j  H o l m b e r g ,  F r a n  

tz e n  5 K v a m m c n  * M a r t i n s e n  s N o r d h a l  ■> 

S s e t r a n g .

P c l s k a :  M a d e js k i ,  G a ł e c k i  * S z c z e o a n i a k ,  

I T ’t k o  s N y t z  « G ó r a ,  W o d a r z  s W i l im o w *  

k ' ; W o s t a l  s P io n t e k  » P ie c  I.

R e a s u m u ją c  c a ło ś ć  s p o t k a n ia  t r z e b a  s tw ier  

c z ić ,  żc  N o r w e g o w i e  b y l i  z n a c z n ie  sz y b s i  

f t a  n a s z y c h  p i łk a r z y ,  te c h n i c z n i e  b a r d z o  d o  

b r z y ,  d o s k o n a l e  g ra l i  g ło w a m i .  T r z y m a l i  się 

r y s te m u  g r y  „ W “ . B r a m k a r z  J o h a n s e n  b ar*  

rlzo d o b r y .  O b r o n a  tw a r d a ,  p o m o c  n a  w y*  

- o k o ś c i  z a d a n ia ,  s z c z e g ó ln ie j  ś r o d e k  j l ew a  

- t r o n a ,  w  a ta k u  b a r d z o  d o b r y  d e b iu t a n t  S a e  

tr a n g ,  r u c h l iw y  M a r t i n s e n  i wrcftc  ś w ie tn y  

K v a m m e ,  k t ó r y  o d g r y w a ł  r o lę  cz w a r t e g o  

o m o c n i k a  i p c h a ł  c a ł y  a tak .

W  n a s z e j  d r u ż y n i e  M a d e j s k i  s p e łn i ł  sw o  

ig z a d a n ie .  O b r o n a  d o b r a .  P o m o c  b y ł a  n a j  

' l e p s z ą  cz ę śe ią  d r u ż y n y ,  a G ó r a  n a j l e p s z y m

[pocovia - Foblol G:1
P r z y g n i a t a j ą c a  p r z e w a g a  CracoW ii,  k tó ra  

t a p i la  d o  p o w y ż s z y c h  z a w o d ó w  z 6  re*  
n e r w o w y m i .  B r a m k i  d l a  C r a c o v i i  u z y s k a ł  
' ' t y n a r c k ,  P ła c h t a  p o  2, S z e l i g a  ;  B a r t y z e l  

p o  1 D l a  p o k o n a n y c h  K e s n e r ,  S ę d z i o a w ł  

- b o  p. M i c h a l a k .

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

3 U L I I  b U i P J l Z Y Ń S H I E ]
ŚW. JANA 13. — TEL. 211-92.

N A U K A

F O R T E P I A N Y  —  P I A N I N A  „ S O K M E R =  

F E L D A “ z d o b y ły  św iat i R e p re z e n ta  .ja  ; 

W Ł A D Y S Ł A W  B O L O S S K I  K R A K C W  

ś w . A n n y  3.

M A T E R A C E  podu szki, włósienne,  
łóżka polowe,  otomany,  tapczany 
poduszki dla niemów ląto raz  przyj ­
muję  wszelkie roboty taoicerskie 
Zakład Tapicerski Ba RDACHA, 
K r a k o w s k a  44, telefon 174 93.

A ngielski, francuski,  niemiecki,  — 
m e t o d ą  Ansona —Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej  S ze w sk a 1). 

tel.  — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane Wpisy codziennie.

Przygotowuję z matematyki,  fizyki, 
chemii zakres gimnazjum,  liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszema: 
„Matematyka"  do Redakc j i  Krak.

Kuriera  W  ^czornego.
Sławkowska 12.

g r a c z e m  n a  b o i s k u .  A t a k  s ła b y .  W  p o l u  k o  

m b i n o w a l  l e p ie j ,  l e c z  p o d  b r a m k ą  s t r a c i ł  

g ło w ę .  P ie c  z e p s u ł  s z e r e g  k o r n e r ó w  n iu d o l  

rt - s t r z e la ją c .  P io n t e k  b y ł  praco-,wity le cz  

"  w s z y s t k o  m u  w y c h o d z i ł o .  W o s t a l  s l a b  

N a j s ł a b s z ą - j e d n a k  b y ł a  l e w a  s t r o n a  a ta k u ,  

„ z c g ó ln ie j  W i l i m o w s k i .  - 

S ę d z ia  p, L a n g c n u s  ( B e l g i a )  b a r d z o  dob> 

W i d z ó w  o k o ł o  2 0 .0 0 0 .

D r u ż y n a  G a r b a r n i  p o m i m o  że w y stą p i ła  

w  k o m p l e t n y m  s k ła d z ie  u leg a  z a s łu ż e n ie  

O l s z y ,  k t ó r a  g r a ła  w e  w s z y s t k ic h  l in ia c h  

k o n c e r t o w o .  B r a m k i  d la  O l s z y  u z y s k a ł  S t a n  

’ " s z  d la  p o k o n a n y c h  S k ó r a .  S ę d z i o w a ł  dr .  

L a ta c z .

P r a w o d m - l a H i c l i i  3:1
" ' s l u ż o n e  z w y c ię s t w o  K r o w o d r z y  k t ó r a  

• w s t ą p J a  w  s i ln ie  r e z e r w o w y m  s k ła d z ie .  

B r a m k i  d la  z w y c i ę s c ó w  u z y s k a l i  P s ą k a  2 , 

s a m o b ó j c z a  d la  p o k o n a n y c h .  S ę d z a  p.  S e :  

ć .aer  A r .  d o b r y .

rirzegórzechi-CnrliarRia I. i  3:?
B r a m k i  d la  G r z e g ó r z e c k i e g o  u z y s k a l i  P a  

j a k  S t r ó g a ł a  i B a n i a k  d la  p o k o n a n y c h  K o p  

cr .yński  2 .

T A R N O V I A  -  P O D G Ó R Z E  1 :0  C0:0 

W I S Ł A  -  Z S  C H E Ł M E K  6 :0  ( 3 :0 )

F a  z a ję c iu  K o n t e m -
w  T o k i ©
T o k i o .  W i a d o m o ś ć  o  c a ł k o w i t y m  z a ję t  

c iu  K a n t o n u  z o s ta ł  o g ł o s z o n a  w  c a łe j  J a p o  

liii p r z e z , r a d i o  o r a z  r y k  s y r e n  o k r ę t o w y c h  

i f a b r y c z n y c h .  N i e z w ło c z n i e  u f o r m o w a ł y  

s ic  ż y w i o ło w e  m a n i f e s t a c je ,  k t ó r e  p r z e b ić *  

g l y  p rz e z  u l ice  m ia s ta  p o m i m o  n ie p o g o d y  

i z a k a z u  w ładz ' u r z ą d z a n ia  w s z e lk ie g o  ro d z ą  

j u  m a n i f e s t a c j i .  W s z y s t k i e  m iasta  są  b o g a t o  

p r z y b r a n e  f l a g a m i  i i lu m in o w a n e .  \\ ma< 

n i f e s t a c j i  w  T o k i o  b r a ł y  u d z ia ł  s tyf jr sięcz*  

n c  rz e s z e  lu d n o ś c i .

Nasilenie walki
z katolikami we Wi-dniu

Z u r y c h , ( i k )  D o n o s z ą  z W i c a m i : P o  e s  

ta tn ie j m o w ie  P a p ie ż a  k tó r y  p rz e d  k ilk u  

d n iam i b a r d z o  o s tr o  s k ry ty k o w a ł id e o lo g ię  

h tlerow sk ą. i reż im  h itle ro w sk i d aje  s ?  zau= 

w a ż y ć  n o w e  n asilen ie  g w a łto w n e j k a m p a n r  

m e p rz e b ie ra ją ce j w  ś ro d k a c h  p rzeciw  K a r  

d y n a ło w i In n itz e ro w i. P o z a  ty m  w y w ieran y  

jest n a cisk  n a  d u ch o w ie ń s tw o , b y  w y stąp iło  

z e n u n c ja c ją  sk ie ro w a n ą  p rz e c iw  K a r d . In= 

m tz e ro w i.

Krakowski Kurier
Wćerzcrns
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